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ośnie front po 
Demokratyczne sily świala potężnym bastionem przeciw odwe
lowej spółce niemieckiego faszyzmu z międzynarodowo; reakcjo; 
Przenaówienie to&. Prena. Cqranhie•icza na wiecu PPS w Warszawie 

WARSZAWA F AP. Na w:ecu Polskiej I którzy j~j prag.-q, chcą. jej napewno ci Niem I nie tego mia~ta ·-· Niemcy zn1iwu woł.all „zu 
Partii Socjalisty,~.rnej w sali .. R.:.ma" w War cy, którzy pr:i,gną jeszcze i:-~z pomaszerować wenig'". Ci Niemcy, którzy tak myślą chcą 
szawie, sekretarz generalny CKW PPS tow. na wschód, przez Polskę, tam skąd raz już wojny. Hitlerowc:;• niemie~cy pl·agną konflik 
p:emier Cyra°:!<iev;icz wygfosił przemówie- wśród krwawych ofiar, musieli wracać - na tu, który otwurlby im drogę na wschód, prze 
nie o tezach Pt'S w zakres'.e polityki zagra- Związek Radzlt>eki, na którym I•Olamali so- de wszystkim n~ Polskę. Ale P•' zmiażdżeniu 
nicznej. . bie zęby. Niemiec nie wy~t::.cczy, aby tylko one chcia-

Prem1er rozpo.-.zął od >twif'1dzenia, że N' d ły wojny. Niemcy 1iczą, że 4wiatcwa reakcja, 
oprócz codziennyca trosk i kło~otów, są bóle iemcy węszą o wet niedobity faszynr1, imperializm amerykański 
i troski wspólne, c.:o.łej klasi:! rctotniczej i ca Mówca pr1.vp•.1mina, że po:kżas wy-sw1e- także chcą wojn_.r przeciw Z\v Radzieckie-
łemu polskiemu r::rodcwi. V.'st:.Jlnym był ból tlania w Niemczech filmu o 2r11jncwanej War mu. Niemcy r.h<''.l. wynająć .;\e do tej imperia 
w niewoli, walka o wolnoś·~. krew 6 milio- szawie, publicznoś<'.: niemied-:-a wołała „zu we listycznej wo.iny . chca, pomó~ Amerykanom, 
nów, przelana 1a \Volność i wspó}na. jest dziś nig, zu weni~" „ za mało". T8 k samo było wierząc, że podi>.iiby Eu:-0oę rcdobnie jak 
tro~ka ~ _od~ud1;v.-~ _kraju. "'.sp~l_n~ jest py- ~odczas wyświ<'!tlania film1l c c,bronie Sta- I za Hit~era, ż~ pJdbiliby_ Po~dkę, że podbiliby 
tanie m1honow li..az1 o prz>•,uosc 1 walka o lmgradu. Patrząc na barbarzyńskie zburze· wreszcie Zw1ąwk Radz1eck1. 

~~Ór~b~rz~~ey::t!~:~.y się znowu tragedie. Ta1·emnlca bomby atomowe1· 
riasa robotnicza kowalem przyszłości 

CZOŁOWYM BASTIONEM WALKI O POKÓJ 
JEST POTĘŻNY ZWIĄZEK RADZIECKI. 

narodu nie istnieje już oddawna 
Kowalem l'.>rzysz!ego losu narodu jest prze 

de wszystkim kiaEa robotnic-za i od jej so
lidarności i >:czumu polity~mP.go - od wy
siłku całego śwh!:, pracy •.ia1„ią nasze zdo
bycze oraz rozwój i potęga Rze<'ZYP politej. 

„W tych dniach obchodz i liśmy 30 roczn i cę 
wielkiej Rewolucji Listopadowej - przypo· 

byłaby {)Da katastrofą dla wi>z~stkich. Ma- mina premier, - która obaliła carat, która u
rny też jasne i mhrodajne 1•.<wła<ltzenie mini·j gruntował władzę. chłopsko - ro_botniczą na 
stra l\.lołotowa., 7t> nie istnlc.fe ju·ż od dawna o~romnym terytorium. Dl~ Pol.ski t.a. rewolu
tajemnica boonb•· a.tomow<'!j ktMa nie jest cia oznaczała ~ 1918_ r. mepo~ległosc na ~ru
. . . • • · . zach caratu. Si ła tei rewoluc]!, zaszczeprona 
J k w1ad m?. zadn.v~ .srorlktem obronnyDl, n•rodom zw. Radzieck iego, siła, która pozwo
lccz narzędzte'll n:ipasc1. C:.>rnz szersze koła lila po dwudziestu k ilku latach oprzeć się na
oburzają sii:. ŻP Stany Zjedr10None i W. Bry jazdowi hitlerowsk iemu, chcącemu zapano· 
tania przeszkadz\!ją ONZ w powzięciu de- i,vać nad całym światem , siła, która pozw.oliła 
cyzji w sprawie iakazu broni aramowej. 

1 Zwi ązkowi Radzie.ckiemu stać się decydują· 

Odbywające się w Polsce ;:gromadzenia 
PPS mają zamailifestować całkowitą solidar
ność części kllłsy robotnic'>:e} maszerującej 
pod sztandarami i'PS z uch•vałc-mi CKW PPS 
z dnia 21.X.bi:. mają one wn:.anifestować 
pełne zrozumienie tych~u::hwał i spowodo
wać ich rozp,iwszechnienie w te1.enie. Mają 
obudzić czujność polskiej klaSJ' robotniczej i 
partii wobec s11raw na.jwa:iniejszycb, które 
decydują. o poknjowej pra::iy, odbudowie, nie 
podległości o ca.~e2 przyszłośC'i. 

W dalszym ciąg,i. tow. pr<.!mler analizuje ce 
chy prawdziwP.go PPS-ow.::a, wskazując na 
wielkie znacumi<: zrozumienia znajomości pro 
cesów historyC'zny<h i problemów dnia dzi
;iejszego. PPS .:her być. współtwórczynią Pol
;ki Ludowej - polskiej rzecżywistości. PPS 
~bee kształtow.mia · i odradllania się między 
urodowego soc.is-lizmu. 

Niema powrotu do starej Europy 
Mówca wskazuj~ następnie, w jaki sposób 

należy do tych celów dążyć. Po pierwsze przez 
jasną, czujną i przewidującą ~ostawę kie
rownictwa pa!'til. 

Po drugie, przez mobilizowanie w koło tej 
postawy całej pa111t·ii. Po trzecie przez zaszcze
pienie postawy partii szerokim rzeszom naTo
du. Premier wskazuje dalej, że partia opiera 
się a swoją tradycję i przeszłość po to, aby 
tym lepiej sprostać zadaniom teraźniejszości, 
by maszerować naprzód, aby być zawsze ży
wą siłą narodu. Stwierdziwszy, że nie ma po· 
wrotu do starej Europy, do przedwrześniowej 
Polski - Premier przyipomi·na jak wyglądały 
czasy przedwojenne: Eumpa była targana 
sprzecznościami gospodare-zymi i społeczillymi, 
przeżarta faszyizmem, bezradna wobec ustawi
cznego widma wojny. Imperializm Niemiec 
hitlerowskich potężniał i zbroił się w błysh
wicznym tempie. Rea!kcja wszystkich krajów 
nie wykazywała woli o:poru, a nawet popierała 
hitleryzm i faszyzm, jako wy.próbowanego du
siciela ruchów wolnościowych. „Nie z przy
padku zrodziła się - ciągnie mówca - soli
darność międzynarodowej reakcji od Degrella, 
od Quislinga poprzez Hitlera, Mussoliniego do 
Codreanu, do żela-znej gwardii w Rumunii, do 
polskiego OZON-u, po przez . całą Europę ko
piąc równocześnie grób niepodległości każde
go narodu", Polityka ustępstw stworzyła Mo
nachium, pogrzebała wolność Aust·rii i Cze
chosłowacji. 
Jeśliby ta Europa miała wrócić, to stoczyła

by się w jeszcze większą przepaść. Ludy Eu
ropy walczyły pod jarzmem hitlerowskim nie 
po to, żeby znowu przeżywać okres miotania 
się Europy w sprzecznościach, nie po to, że
by jeszcze raz wykwitł faszyzm i żeby znowu 
przygotowywać się do wojny. Ludzie pracy, 
party:ićinci, żołnierze myśleli i marzyli o tym, 
żeby nie -dopuścić do powtórnego spalen;a irh 
domu i nie musieć go odbudowywać ;eszr.:ze 
raz„. • 

Premier zastanc.wia się nastepnie, czy ist 
alej~ io"~ib• f!OWeJ wojny. Mapewno są tacy, 

Jstnlt;ją \\ rzeczywistości pc·wnc koła re
akcji międzyn~roc .;wej manące o wojnie. ale 
droga od mauf'ń do rzeczywi<Jto~ci jest bar
dzo daleka. fi;hlała wiara w 1 11downe dzia
Janie bombN .•tomowej, któl".a iala- .pFzvni~f 
rozstrzygnięcie bu ud'llialu narodu w woJnie. 
Otóż ta. wiara ~1~ ~l;ończyła - ~łwittdza mów 
ca.. - Nawet "łieh1'rzy Am~rykanie, pisząc o 
ewentualności wojny stwier.lz!!ją smętnie, ie 

Klasa robotnicza ud1remnia agresię 
Oczywiście, że istnieją ośrodki, które chcą'- którzy skupiają dziś wokół siebie wszy&tkie 

wojny - ciągnie dalej premier. - Międzyna-' ośrodki światowej reakcji. 
rodowa reakcja rozpętuje i będzie rozpętywać Dziś walka klasowa toczy się w skali mię
różne konflikty, Wzbogaco·ny na wojnie kapi- dzynarodowej i p itycy prawicy socjalistycz· 
talizm amerykański prowadzi <>fensyi.vę gos· nej, którzy kapitulują w wielu krajach wo· 
podarczą i polityczną w Europie, chce ją zamie bee ofensywy dolarowej, przechodzą tym sa
nić w swoją kolonię. Ofensywa kapitalizmu a- mym obiektywnie na pozycje obrony intere
merykańsikego chce zdobyć Francję, przeszka- sów amerykańskiego imperializmu. Na usłu· 
dza socjalizacji.-Anglii, chce podporządkować gach tej ofensyw)• dolarowej stoją także re
s0<bie imperium brytyjskie. Hisz.pan·ia i Grecja akcyjni politycy klerykalni, podziemie, a wre· 
płacą ciężko za rodzimy faszyzm i obcą inter· szcie żywe siły germańskiej agresji. To jest 
wencję. To wszystko wskazuje wyrażnie, jak ten front ofensywy ·reakcyjnej, antydemokra
amerykański kaipitał w sojuszu z rodzimą re· tycznej, antypokojowej, imperialistycznej. 
akcją, zdradzającą swoje narody usiłuje pod· Mówca wskazuje następnie, jakie siły zdoi· 
porządkować sobie całe kraje, żeby nie po~ ne będą powstrzymać te fale, bronić niezależ
wolić im tozwijać się i chce zamienić je w ko- ności gospodarczej i politycznej narodów, 
łonie dolarowej ekspansji. Jednak od tego ha· bronić rozwoju tych 'llarodów:, ich zdobyczy 
łasu międzynarodowego do sprowokowania socjalnych, demokracji, wolności i pokoju. Tak 
wojny, która byłaby końcem kapitalizmu jest jak międzynarodowy jest front reakcji, tak -
daleka droga, tak jak daleki i różny jest inte- międzynarodowe są siły, zdolne obronić _demo· 

cym czynnikiem w nieubłaganej wojnie, za
równo narodowej, jak i społecznej przeciwko 
faszystowskiej agresji, ta siła oznaczała w ro· 
ku 1945 znowu Niepodległość Polski na gru
zach faszyzmu, na gruza<:h panowania Hitlera 
nad narodami Eu.ropy! (oklaski). Siła tej re· 
wolucji teraz, w 30 rocznicę oznacza trwałą 
ni epodległość Polski na gruzach wszystkich 
imperialistycznych, wojennych planów ofen
sywy kapitalistycznej. 

Mówił o tym minister Mołotow w rocznicę 
rewolucj i, rzucając hasło zjednoczenia sił de
mokratycznych przeciwko imperid izmowi i je
go nowym planom awantur wojennych, wy.ra· 
żając wiarę, że to złączy narody w potężną 
armię taką. jakiej nie ma i mieć nie może 
świat imperialistyczny, zaprzeczaią'Y -istnienm 
demokratycznych praw narodów i budujący 
swoją własną, na pogróżkach opartą awantur
niczą politykę. 

S!ły pokoiu zwyciężą 
tres nowojorskich bankierów od istotnych in- krację. Taka sama jest walka robo·tnika fran- Te siły konsolidują się w skali międzyna_ro
teresów mas amerykańskich i ,..,.szystkich in- cuskiego, włoskiego, czeskiego, czy polskie- dowej - stwierdza mówca - czego przykła· 
nych narodów. I dlatego zawiodą się w swo- go o niepodległość swego. narodu i jego de· dem jest ostatnia uchwala narady 9-ciu partii 
ich zbrodniczych nadziejach ci Niemcy, i;:tó- mokratyczny rozwój, jak i walka tego robot· komunistycznych i robotniczych. Siły te to tak 
rzy by chcieli powtórzyć straszne lata 1939 - nika o międzynarodową sprawę światowego że dalsze zacieśnienie współpracy ideologicz· 
1945. Zawiodą się też wszy.scy, którzy woleli pokoju. I nej między lewicowymi, rewolucyjnymi par· 
by swoje narody widzieć raczej zniszczone SIŁY POKOJU TKWIĄ PRZEDE WSZYST- tiami socjalistycznymi, to konieczność dalsze· 
wojną, niż demokratyc:z,ne, niż bez opieki ob- KIM W $WIADOMEJ ZORGANIZOWANEJ go odradza.nia międzynarodowego socjalizmu. 
~zamiczej i kapitalistycmej. Muszą się bar· KLASIE ROBOTNICZEJ WSZYSTKICH KRA- PPS chce mieć swój aktywny wkład w cemen· 
dzo zawieść kierownicy ofensywy dolarowej, JÓW - BOJOWNICZCE O POKÓJ SWIATA. towanie m i ędzynarodowych sił postępu 
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Okupacja dolarowa ra 
L'Humanite demaskuje zdradziecką politykę Bluma ·i S-k; 

PARYŻ PAP. - Organ francuskiej Partii 
Komunistycznej „Humanite", omawiając plan 
Marshalla stwierdza. że „zdaniem każdego 

Francuza plan ten ;est narzędziem służącym 

do podporządkowania państw zachodnia-euro
pejskich kapitalizmowi amerykańskiemu", -

Zamach 

Dziennik podkreśla następnie, żę zwolennicy 
„polityki amerykańskiej" we Francji systema· 
tycznie dążą do podwyższan i a cen aby zrów-
nać je z1 cenami ameryka11skirni. Zwolennicy 
planu Marshalla we Francji chcą doprowadzić 
do tego, by rynek został wydany na łaskę i 

niełaskę kapHalu ame rykańskiego . 
„L'Humanite" oświad cza, że również przy• 

wódca fr ancuskiej partii socjalistycznej Leon 
Blum je.st zwolen nikiem tej niezmiern ie szko
dliwej dla Francji poi tyki i podkreśla, że par
tia komunistyczna jest dumna z tego, iż od sa
mego początku politykę tę demaskowała. 

sianu w a 
Faszysta ~ wspólnik Japończyi<ów stanął na czele samozwańczego rządu 

LONDYN PAP. - Agencja Reuter:i donosi I naczelnym dowódcą armii sjamskiej Abulen I maronga Navasavata , składał się z czfonl<ów 
z Bangkoku, że marszałek Ril:iut Sunqkram, i obsadził wojskiem wszystkie gmachy - ~ądo- partii ludowej, która podczas okupn·" ii stała 
który był premierem podczas okupacji japoń· we, radiostacje. dworce, poczlę i telegrat Sung na czele anty;apońskiego mc/Ju oporu. 
skiej i· wypowiedział wojnę sojusznilrn~ w kr~~ oglosił odez_wę. w ~tórej · wzywd lu~· Korespondent agencji Reutera doda ie, !.e 
roku -1942, dokonał w niedzielę rano WOjs~o- nosc. do zac~owan1a spok~Ju .. Wezwał on ro· ludność przyjęta wiadomo ść o zamd"llll ~ t an 
wego zamachu sianu, usuwając rząd premie- wmez urzędmków, do pełmema nadal obow1ąz . . . . - • . u 
ra Navasavata i obejmując władzę w Sjamie. ków. oboiętme l ze w Bangkoku oraz w caqm SJa-
Mars~ SU!Ilg;_ram wszedt _ w liOntakt z Rząd dotychczasowego premiera Luang Dha- mie panuje dotychczas całkowity $pokój, 
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Ruch wielowarsztatowców-położy kres bezrobociu maszyn 
Przen1ówfenie 1Nlcen1inlstra tow. Golarishieqo na l•.1ze; oqólnopolshiej naradzie 

wlóknlarzq wlelowar.1ztatowcóu; UJ Lodzi 
. Towarzysze i koledzy! Pewnej nocy wrześ- cownika przemy!łu włókienniczego . Przemysł szych wiadomości, koniecznych dla wykonania jąc proce! technologiczny swojej pracy pokusi 

!llOWeJ 1935 roku górnik don ieckiego Zagłębia włókienniczy jest przemysłem złożonym i każ- zawodu. Dtugim etapem było przejście na ob- się o zrewolucjonizowanie tego ;procesu, o 
węglowego w ZSRR, Aleksy Stachanow wydo- de ogniwo następne jest zależne od sumienna- sługę większej ilości maszyn. Dzisiejsza nara- wprowadzenie do niego daleko idących reform. 
oył rek ordową ilość 102 ton węgla . Co powo- ści pracy ogniwa popr'Ledniego. Należy dopil- da zajmuje się właśnie podsumowaniem wy- Wynal~C'Lość robo~nicza przyczyni .się wtedy 
dowało nim, w chwili, gdy podjął ten wvsiłek? nować odpowiedniego iprowadzenia bieżącej siłków drugiego etapu. Od pierwszego do dru- do wielkiej rewolm:ji technicznej, która, rzecz 
Czy szukał sławy? Nie. Gómi•k Stachanow nie kontroli pracy, by każdy wielowarsztatowiec giego etapu jaikaż ogromna różnica atmosfe- jasna nie będzie pozbawiona konsekwencji 
przypuszczał, że sukces ten uczyni jego imię i każdy robotnik w każdej chwil~ wiedział, jak ry i poziomu pracy naszego prze~ysłu. • Ten s.połecznych i politycznych. W tym etapie pra
s!awnym na cały świat, a w kraju swoim uzy- jest zaawansowany w wykonaniu swojego pia- roz'wój ,pllzwala natn wierzyć, że prędko przej- ca robotnika zbliży się do pracy naukowca, 
ska sławę wi ększą , niż wielcy poeci. Przed kil- nu lub w jakim stopniu plan ten przekroczy!. dziemy do etapu tneciego, kiedy przeważająca inżyniera, konstruktora. 
ku m i "'$;ą~:i.mi górnik polski, reemigrant z Dalej mówca przechodzi do kreślenia prze- ilość robomików będzie już Jlracowała na 6-ciu - Jestem przekonany - oświadczył w za
Fr=n::i1 , Wmcenty Ps trowski osiągnął 260 pro- szłych i przyszłych eta,pów rozwoju polskiego krosnach, kiedy na dwóch krosnach będą pra- kończeniu tow. wiceminister Golański - iż .pa
c::en t nN my wydobycia węgla. P isały i p iszą przemysłu włók ienniczego po wojnie. cowali tylko uczniowie, kiedy na czoło wysu- mijąca na naradzie atmosfera troski o naosz 
o ILm obecnie wszystkie gazety w naszym - Ze względu na to, że większość robotni- wać się będą ci, którzy wybijać się będą naj- przemySł włókieilllliczy i o wykonanie pla·nu, 
l:raiu , imię jego jest obecnie znane wszystkim ków zatrudnionych w przemyile włókienni- większą umiejętnością wykorzystywania ma- przyczyni się do tego, że dur.h ożywiający kil
robo tnikom Polski. Skąd to wynikło? Jakie są czym - mówi min. Golański - stanowią nowe szyn i ptzy oględnie wydatkowanym wysiłku kuset uczes-tnik6w narady przeniknie w teren 
ź ród!.:i tego przeistoczenia, jakie zaszło w na- kadry, pierwszy etap musiał sprowadzać się d,o ł osią~ać będą najlepsze wyniki. Czwartym e.ta- i ogamie całą masę 267.000 włókniarzy pol
szym kraju, że nazwisko robotnika wymienia- przyswojenia sobie przez robotników pierw- pem będzie okres, kiedy robotnik dobrze zna- skich. 
ne jest przez cały naród z radością, szacun
kiem i czcią? Żróclłem tym jest fakt, że w 
Odro dznnej Polsce, w Polsce Ludowej, jak to 
sformułował minister Minc, praca stała się1 za
gadnieniem honoru i czci klasy' robotniczej . 

Ko. to wicka narada G~rników zwróciła się 
z an s1em do włókniarzy, wzywa iąc ich do u
dz l: lu we współzawodn1ictwi e pracy. 

Główna Komisja Ws_pólpracy 
organizacji mlod1!;eżowych w Polsce 

Obecna narada włókniarzy jest naradą wie- Dnia 6 listopada br. odbyło się zebranie bierze udział w posiedzeniach GKW w celu 
lcw'rsztatowców; tj. ludzi, którzy poznali już pełnomocnych przedstawicieli naczelnych infotrnbwahia b stanie prac i otrzymywania in-

wania się polityką oświatowi! w srrawac".1 -:.-i
tyczących mlodz;rzy i W5Pól'r~'ą z \1 ~1. O
światy. Postannw'ono równ;<?ż pow:ihć M;ę
d'Lyorganizacyjną Komis1ę Imprez i za<wier
dzono jako orąan G:<:W młodzieżową Kom:sje 
Wychowania Spółdz:elr,ego. 

ta jniki techniki swoich warunków pracy, swo- władz OM TUR, ZMWRP „Wici", ZWM i ZMD, strukcji. 
ich maszyn. Przejście na zwiększoną obsłuqę na którym przyjęto uchwałę treści następują- 5. Główna Komisja Współpracy powołuje 
maszvn nie je3t w zasadzie rzeczą nową. W cej: międzyorganizacyjne komisje do wykony~·ania 
Zw'ą<:ku Radzieckim i w Jugosławii obshrga W celu wykonania umowy o współpracy zleconych im zadań. · , 
w :ę1.cs ?: ej ilości maszyn jest już faktem po- naszych 4 organizacji postanavvi.amy: 6 w d · d k . h · 
\'.·,zechnym. u nas ruch teri, który niedawno . ła te wojewo 'll 1e naszyc organizaqi 
został zapoczątkowany, rozwija się bardzo 1. Powołać Główną Komisję Współpracy, powołuilj, w swym zakresie Wojewódzkie Ko- Główny K'1mitet Wybnawczy Zwi ązk11 Mło 

* 
szybko i mus imy dbać 

0 
to, by ci , co kierują którą tworzyć będą przewodniczący naszych misje Współpracy. dziPży D<>n10kratvcznej podkreśl 1iąc ~oli.iar-

ł b 1. t . d . organizacji oraz po 2 upełnomocnionych człon- 1. Wojewódzkie Komisje Współpracy opie- ność, jaka uiwsze łączyła młodzi0>ż inteliqer.c-
przemvs em, Y 1 przy go o wam 0 czy me- ków prezydiów naszvch organ1'"a·CJ·1·. k · · ·1 · h b ' · h1 
n :a z:i.::!ość jego wymogom. , ~ rają się na zasada·ch nakreślonych w umow:e ą 1 rzem1es niczą z ruc em ro ::>,:1:czri··C .:ip-

Nc wa myśl, Jeżąca u .podstaw ruchu wielo- 2. Główna Komisja Współpracy odbywa ze- oraz kierują się wylycznymi ustalonymi przez skim wystąpił do OM TUR „Wici" 1 ZWM o 
w nr3 zta towców, jest wynikiem wielkiej troski brania zwyczajne raz w miesiącu (w pierwszy GKW i informują Główną Komisję Współpru{.y zacieśnieniu współpracy, stwierdz:ljąc m. :n.: 
polskiej klasy robotniczej 0 pełne uruchomie- czwartek każdego miesiąca). Na żądanie jed- o przebiegu swej d-ziałalności. i „ZMD wi<l'Li swą jedną i słuszną drogę we 
nie naszego przemysłu włóki enniczego. Ruch nej z organizacji mogą być zwołane zebrarnia 8. Na podobnych zasadach opierd się działał- wspólnej z młodzieżą robotniczą i chłopską 
w '.C'lowarsztitowców jest wynikiem faktu, że nadzwyczajne. ność Powiatowych Komisji Współpracy. walce o Polskę Ludową •W ścisłej wspo!pracy 
p r. d:z :> s gdy przed wojną panowało u nas bez- 3. Na posiedzeniach Głównej Komisji Współ Jako organy wykonawcze Głównej Komi6.ti z OM TUR, ZMWRP „Wici" i: ZW~f na platfnr-
robocie ludzi, dziś jesteśmy świadkami bezro- pracy przewodniczą kolejno przedstawiciele po Współpracy postanowiono utworzyć: Stałą Ko- mie w duchu umowy tych trzech orlłanizacji". 
b:ic'. a ma:;,?,yn. Konieczna stała się obsługa szczególnych organizacji. Kole~ny przew~dni- misję Zagrani<:'Lną dla utrzymywC1J1ia łą-::zności 
wi ększej ilości warsztatów przez danego robot czący kontroluje pracę sekretanatu GKW l po- w imieniu wszystkich organizacji ze światową OM TUR, ZMWRP „Wici" i ZW."'f przyjęły 
nika. wołanycq komisji w ciągu całego miesiąca. Federacją Młodzieży Demokra·tycroej, onz Ko- z uznaniem oświadczenie GKW ZMD w wyni· 

Aby narada d7 isiejsza dala wyniki pozY'tyw . ·4, Dla wykonywania ~leceń GKW powo~je misję Oświatową dla prowadzenia wspólnycn ku czego na posiedzeniu przedstdw.c:eli pre· 
ne.~ni&znejut~rowa~~~wfyciet~h się st~a~~-s_e_k_r_e_ta_r.1a_t_._K~1-e.r.ow_n_~_s_e_k_r_e_~_r_IB_t_u_k_u_m_o_·w--o-iw-ia_t_o_w~y-c_h_i_s_z_k_o_~_n_i_owy __ c_n_._z_a_jm~o- ry~6w w~~thl& crter~h o~m~K1i ~la 
wniosków, o których tu mówił dyrektor na- I _..-.... 6.11.47 r. w Warszawie podpisano następujący 
czelny CZPW!., tow. Wen.de, i'ak również rea- u • s . F e I pro~okó~. jako załącznik do umowy trzech or-gamzaC]J. 
Jizacja postulatów, wysun i ętych przez wielo- n I a a a r y ... r a n c I q I 
wa~~i!t~~~:mi~~~e~d~~~:s~iz~~~ienił za-

1 
_ _ ... • za<:~zte~o~::~~zi~~ ~J~w;~~~~e ,~;J:~·i·~ 

dan.fa· .:S.to j ące prz~(i poszq~gólnymi odpcw~e- . 1 
• • ZWM i ZMD w zrozumieniu donioshści ucie-

dzialnymi kiero\"'nikami przemysłu włókienni- BERLIN (PAP) _ Niemiecka ag€ncja głębia Saary, uchwalił 45 glosami prze- śnienia współpracy wszystkich orga1m:aqi ide-
czego. ciwko l, nową konstytucję tego obszaru. wo-wychowawczych dla budownictwa Po1ski 
_ „,llędę PY'tał dyrektora Bayera jak przesu- ,prasowa w strefie amerykańskiej Dena. przewidującą unl~ gospodarczą z Fran· Ludowej stwierdzają oo następuje: 
nięta jest w czasie faza zaopatTzenia w su- cionosi, że sej'm kraj·owy (Landtag) za- · 1 u 
rowce i zaopatrzenia technicznego od fazy pro- Cją. · mowa o wSipółpracy zawarta między OM 
dukcji, w jakim stopniu s11>rowce, artykuły T,UR, ZMWRP „Wici" i ZWM zostaje r1nc1ąg-
techniczne i inne materiały są dostarczane do l ' d • • R I • • nięta na WIS'Lystkie cztery orqanizacje i jest 
ogniwa produfocyjnego. Mini>Sterstwo ze swej . o z w„... ro c·z n 1 ·c·ę e·w· o u CJ" I jednakowo obowiązującą dla OM TUR, ZMW, 
strony wydzieliło odpowiednią ilość dewJrz, ko- I RP, „Wici" • ZWM j ZMD. 
niecznych do sprowadzeinia zza granicy potrze- 2. Cele i zadania oikteślone w umowie trzech 
bnych materiałów. u t k de . r T t w -k p I k" organizacji są wspólne dla OM TUR, ZMWRP 

~~~~=j Kf~:i~:z~:~~i~Yl~~~~~:~~~~~~i :n?aC~!!. ~ sa~ T~a~ ~~~~ka ~ols~~ I A~~e~~ę zaga~/~rz!vo•ini?zą~y :~!a~zy ~:~/~ie z:/z~ cizte~~asz~ o~~~~i;:~Jl~owane 
części zamienl!le i nie może być tera'L takiej sy go odbyła się urr.czysta akademia z okazji stwa Przyjaźni Fo~sko - Radzieckiej - ob. 3. Formy współpracy O'kreślone w umówi• 
tuacji, by brak skrzydełek i innych części ha- 30 rocznicy rewoluC'ji październikcwej. W pre Bzowski. Refen=>t wygłosił tow. Hyra, z ramie OM TUR, ZMWRP „Wici" i ZWM zostają !011• 

ł t _, k „ d' s1'edl1" t s "' ł II g· se ciągnięte na w.szystkie nasze cztery organlza• 
mowa wzros prouu CJL zy mm za · ow. pyc:ia a - - 1 - nia Wojska Polsk:ego przemawiał gen. Za-

Dyr. inż. Bąbiński jest zobowJązany do roz- kretaraz OKZZ, a zarazE!bi przewodniczący wadzki, z ramie'l'lifl Armii Czerwonej _ płk. cje. 
pracowania inicjatywy w d'Liedzinie dokładne- akademii, przedstawiciel Wojsk.i Polskiego 

· · · · · u~ · e z·11· Arzamascew. Na zakończenie uchwalono re-
go orgam"Lowama m1eisca pracy, „1 mo ' - - gen. Zawadz:d, przedsta•.viciel stronnictw Królewski lyfus 
wienia strat cza>Su i -realizacji zasady pe~nego bloku demokratycznego _ tow Hyra, z ra zolucję, w której zebrani p;·zesyłają brater
wykorzystania możliwości techni,cznych ma- mienia Armii CzerwoneJ· _ płk. t\rzamascew, skie pozdrowienia narodowi radzieckiemu. 
•.M.OPOZld ·1r:nra1..\p ruapms·A.M. tllAU[QdSM 'UAZ9 
ni.ków pra~y. Rad Zakładowych i paTtii poli- tow. Patorowa, tow tow. Napien,lski, Górski, W części artvstycznej wystąpił znakomity 
tycznych mus~ być osiągn.ięte sumienne wyko- Kozłowski i przc1downica pr'lcy -- Lipińska chór sowiecki pod dyrekcją prof. Swieszniko 
nanie swych obowiąŻków przez każdego pra- z PZPB Nr. 1. wa. 

LONDYN (PAP) - Agencja Reu.tera 
don~i z At·en, że lekarze po d10konaniu 
a.nahz.y krwi stwierdzili, iż król grecki 
Paweł jest chory na tyfus. 

Po tej krótk•ied rozmowie z u1przdmym ża.dnyich pracaC'h„. Z rac:ji tej Właśnie 
portierem inżynier sk.ieTOwał się na scho pracy, - ja na lodzie tu wcią:i siedzę„. 
dy, Pra.gną:c fak najprę-d'zed maleźć się - Jak to na lodZ'iie? _ Z'dziwi:ł @ię 
w swoim .pokoju, aby nareszicie m&c od- Leontiew, lecz staruszka nJe dafaic mu 
p·ocz.ąć. Gdy był Jwż n1a korytarzu i ztb1i- mówić dalej, ci'a,·gne,'ła: 
ż~1 ł się p·ra wie do drzw:i swe·go pokoju, . . , 
•zo'baczył nagJ.e r,ma1jomą sylwetkę, która - Tak, tak, drogi Bonnrka. gtdyb.Y noie 
wyłonił·a si,ę z jaki·eigoś skr~1t11 ]<-Orytarzo pa. praca sta reg·o„ toby ze mną WY Jechał 
we,go. Byfa to 

0

profos,orowa Zubowa. -1 1 Ja bym. teraz nie votrzet:owała. do nie
Prnwd•oq)ldoobnie, ,st1an1s7.\ka źle widzą•c, gi~ z ~abm trndem -pr~edz:1erać się .. ~an 
~tarnszlka nie poznała od razu Leontiewa w.~ ~e doty~,hc7:as ni.e mo,gę z. m1~·3scą 
i drol111ym, stai•czym krokiem prz.eszła o- ru ~~· Chodzę !- chodzę_ całyim1 .. dn1a"?1 
bok nie•g•o. Tnżyni,er 'Przy1stam1,1ł n.a sekun- d~ 1 ~zny~h _ znaJomych, in~ty~U1CJ1„. Mo- _ 
d t:~ o·d1w1rócH się w kierunku 01ddabjącej wit:i 1 wc·ią~ pros.z.e, a om. Clląi~le Pr~y-
się postaci i ,głośno zawołaq: r~kaJą - Jutro„. A. tyd1 ,;;iuotro tyle J'u:t 

M · p ł 1 C . . minęfo„. Od cziasu, Jak pana po raz osta-
, - an.o? aw ow110. zy pani mme tni wid'ziałam, sarnia nie wliem, co po-

111e pozna•Je. . . , . czJa,ć„„ 
MarzY'ł po ;pro·stu ,o przes'J)ani.u sie na łióiż . , W hoteliu z rndosnym uśmiecilieim po- Starnstka zywo s1e,i o·d!wroc1ła, zoohiła . . . . • 
ku hotelowym, które wyidawało mu S'i·ę witał go portier. Był o tyle dyskretny, krok naprzód i d•opier·o wtedy, ,poznają·c - Naipra~dę me ?U'da.Je się P~,ni w:y~e· 
w tei chwiH pra""dziwym rajem. Nastąpi że ni.e zapyrał trnżyn~erą, dlacze1go g·o tak Leontiewa. wy'krzykn,ęla z ra.do.ś•c'ią: chać ·d'O Lenrn1nadu. - ze wspo.t(:t.uoern 
ta zwykła, po wytętżone·j prncy u1my1sł-o- dfog·o nie był,o. Prawdo1po•dro1bnie drostał - Bo1ż.e koc·hany! To wzeike'Ż Bor.i•nka. zaipvt,~ł?Lc:intriew. - Czy Przepwste1k na.e 
wd nerwowa rea:koja, objawem 'któr:ej odipowied·ni.e instrukcje i roz:porząidzenia Naresz,cic! Gd:tie pan się zaipo·dział? Py wydaaą. 
było przede wszy.g.tkim fizyczne zmęcze- z .góry. Wrę:czY'ł mu natychmiast kl1u·cz t·ałam .o pana kil'ka razy. Wciąlż od:powi.a- - Przepu.stlkę. Borińka, dawno iwż o
nie. Zresztą, wiedział, ż.e czeka go ood- od pOlkiofo l rnprzedmie przez nawyk sta- dano mi. że zajc;ty. Ale. na mH·ość bo~J<ill„ trzymałam. Tylk·o biletu na poc·iąg nie 
róż na front, ,gd'z'ie doipiero przekona się regio lwtela.rza powie•dzi·ał. n.ie moiżina przecie,ż tak się 'Przepraco- mo,,gę dio•s tać. Specjalne z,ezwolenie po-
naocznie, ja'k dziafają na polu walki je.go - Korespondencji żadne1j n'ie ma. - i wywać! trz~hne na to. - powiadają, No i wcią,i 
,,L - 2·'. przypominaja:c ~obie nagl·e coś; szyhko I -,Istotnie, .byłem bardzo zaj.e;ty - od- i:nme sta!'ą oibietnkami zwodzą. Siedzę, 
Wrócił do hotelu tym samym samocho- dodał: - Ale kil1kakrotnie pytała o pana 'POWl-edział iiiżynier, nieico ?;a<S1lroczony J·ak głupia, cho·dizę wszędz.ie, l1U'dziom 

dem, k'tóry był mu dany do dySipozycji Profesorowa Zulbowa. Mów.Ha, że konie- tyim wylewem ser·deczniości ze strony prz.eszkia·dzam i czekam - w·eistchnęła 
prnez ministerstwo. Zna.jomy jurż sz10fer cznie chce z .Panem .się zo1baczyć. profesorowej. - M-ursiałem bardw praco- Z·ubowa. 
oznajmił mu, że został przydziel{)ny do . - A czy nie wy}echała jeszcze do Le- "'.ać i nawet nJe mo1głem nocować u sie- - Mo.że Pani czymś hęidę mógł być P-0 
niego na cały cws po1byf!u in.żyni-era w n1ngradu? - _zaipytał Leonffiew. b1. mocnym? - zapmpon-ówał Leontiew. 
Mo·s'kwie. Przyjął tę wia1domość oibio·ięJt- ;--- !'larazi·e Jes~c~e n!e - padła <!d~o- .- Bor inka!. N_iech pan m!. tyl1ko nie opo- . Sta·ru~zka o·żywiła się i ze wzmsze-
nie. ,,Po•co mi samochód - pomyiślał, - w•1edz - ale cod1z1enme rano oznaJm1a, w1ada o swoJeJ -pracy, mo1J stary tak tą niem u·s·cisnęła dłlQ.ń zażenowanego n.i.eco 
i tak z pokoju ni1gdzie ste n1e rusze. Ge- że ·może naz.aiutrz uda je.:i sie wresZ1cie pracą jest przedęty, że to go .driogo kosz- in1źynien. 
nerał miał racje". wyie.chać. tuje„. Nie mogę ju:ż Po Pros Pu :·słyszeć o (D ) . e. n. 
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Wieś polska zdaje egzamin 
Wpływy zboża na podatek gruntowy przekroczyły plan za pażdz'ernik 

W dniu 6 bm. odbyt się V-ty zjazd Wo Min Lechowicz, doceniając dctych-1 nicy województwa warszawskiego. Na 
jewódzkich Pełnomocników Rządu do czaoowe r~zultaty wpływów .zboża na zaplan()\vane IO tysięcy ton ziarna wpły 
Spraw Podatku Gruntowego, z udziałem poczet podatku gruntowego, osw1adczył. nęło do I listopada 22.789 ton tj. 227 pro 
min~~tra Aprowizacji - ob. Lechowicza. że w !'kali krajowej pr1ekroczyły one o t 
Ob d ' · b ł ' · ,„ 15 p."o·c. p'ano"1 aną na m·1es·1ąc paz'dzier cen · . . . . . . . ra y posw1ęcone y y omow1entu ·„y- - " l k ników wpłat podatku gruntowego w zbo nik kwotę 1 OO tysięcy ton zboża. Drugie · m1e1sce zajmu ie WOJ. s ąs ?· 
żu za mies:ąc październik oraz ustalaniu Na pierwszym ~ieJ&U w zakresie dąbrowskie_ - 158 pr0>c. planu, i~astępm~ 
bieżących zadań. wp!21 pod;:itku zbożem, znajduią się rol· - Dolny _S!ąsk - 140 proc. Woj . pornan 
----------------------------·---- sk~. ~ore wy~nało I~ proc. ~aw. . • I d • 9 zajmuje pierwsze miejsce pod względem Maki w Kutnie 1es osyc. ilościowych dostaw. Wpłynęło tam na po 

czet P'°d.atku gruntowego 69 tys. ton ziar 
nych, Fundusz Aprowiza-cyjny zwolnił na, co stanowi 67 proc. ca.tego wymiairu Przez pewien czas w mieście i powie

cie dawał się odczuwać dotkliwy brak 
mąki na wypiek pieczywa. Skorzystali 
z tego spekulanci, którzy pcchowali ist
niejące zapasy w celu sprzedawania ich 
p·o paskarskich cenach. 

poważną ilość mąki dla powiatu kutnow dla tego województwa. 
skiego, dzięk czemu moha byio rzu~ic „Wyniki te świadczą - stwierdzi! mi-
na rynek imtnowski 21.000 kilogramow 
mąki żytniej i JO.OOO kg mąki ps~en~ej_. nister Lechowicz - o wyrobleniu oby-
Powaine ;ioki mąki zostały rowmez \vatelskim wsi, która rozumie swe obo· 
zwolnkne w Zychlinie i Krośniewicach., \Viązki wol'€c państwa. Ta świadomość Dzięki inforwencji władz aprowizacyj-

wsi wynika z }ej pnzvtywnega stosunku 

Wa I ka z tyfusem brzusznym do Polski Lud0wej" Dalej minister p0<l· 
kreślił konieczność przestrzega.nia spra-

Władze sanitarne wydały szereg n•o- wezwaC: lekarza. Jeśli lekarz zadecyduje 
wvch przepiisów, zmierzających do dal- o peozostawi,eniu ch.o·rego na leczeniu do
szego, energicznego zwalczania dum mowym, winien wystawić ·świad·ectwo 
brzusznego, którego pQszczególne ogni- chor·ob·owe podpisane przez si·ebie, 
ska, \\'ciąż jeszcze są rozsiane na h~renie Niezależni1e c•:1 tego specjaln.i kontrole 
miasta i powiatu kutnowskiego. S!wiier- rzy zaopatrzeni w łeg1tymaCJe, obcho
dzono bowiem, że bardzo często przy- j <lzić będą mieszkania, celem st wierdze
pad.ki <luru brzusznego występują w spo· 1 nia, czy nie ma w nich gorączkujących 
sób nietypowy, objawiając się pozornie chorych. 
nieszkodliwą gorączką. Za niewezwanie lekarza do gorączku· 

W myśl nowych za!'lądzeń naldy do jącego w termi,nie 5-dniowym, grozi ka· 
każdega chorego, gorączkującego be.z rą grzywny od 3 do 30.000 złotych i a
widocznej przyczyny dłużej niż 5 dni. resztem do 3 miesięcy. 

wiedliwego wymi::iru podatku oraz trosk 
liwego magazynowania zboi::i, aby po
datnik miat pełna świarllflmość. że ani je<l 
no ziarno nie będzie zmarnow:me. 
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Opierając się na sprawozdania-eh w0-
jewódzkich pełnomocnictw. minister A· 
prowizacji wskazał, ie dobre wyniki w 
poborze 1xidatku gruntowego uzyskały 
przede wszystkim te tereny, gdzie istnie· 
je ścisła współpraca aparatu państwo· 
we~o i samorządowego, a w akcji uświa 
damiającei biorą czynny udział stron· 
nictwa polityczne. Minister zakończy! 

Zrabowane bogactwa WracaJ·ą dO kfaJ·U przemówienie podziękowa.niem dta pet-
nomorni·ków wojewódzkich w przodują-
cych o'<ręgach. Główny Pełnomocnik 

. . Rządu dla Spiaw Podatku Gruntowegc W toku prac rewindykacyjnych z tere 
nu Austrii nadeszły ostatnio do kraju: 

Wagon toka.rek wyprodukowanych w 
czasie okupacii w polskiej fabryce 
„JON". -

Firma „Tudo1r" w Piotrkowie otrzyma 
ła 6 wagonów wyrobów i półfabrykatów 
gumowych, odnalezionych w· Salzburgu. 
Dla firmy „S()lsnowiczanka" nadeszło 11 
maszyn do wyrobu pońcwch, odnale
zionych w Linzu. 

Ze strefy francue;kk~j z Austrii na·dejda 
w najbliższych dniach dla fi.rmy Szpo
tański, materiały elektrotechniczne, ta
blice rozdzielcze i inne przybory w iloś· 
d l wagonu. 

Bardzo cenną pozycję stanowi 
12 koni w tym 9 wysokiej klasy wyści· 
gowej. Konie te odnalezioQne zoo1ały w 
Wiedniu i joeszcze w bieżącym sezo:nie 
konie te wezmą udział w wyścigach na 
Służewcu. 
1Kl.lllllllf"lllllllllllllllllllll lllllllllllll l• l 'll 

Kronika teatralna 
Sląsk•i Teatr LudGwy „Reduta Sląska" w 

Cllonowie wystawił na otwarcie sezonu kome
dię Niewiarowie.za „Ich dwóch" w reżyse.rii 
Kuligowskiego. 

• 
Tea1tr Ziemi Zaimojskiej wystawia na otwar

cie JeZ.O[lU „Wairsa:awiankę" Wyspiańskiego. 
Teatr w Sosnowcu wystąpił z rpremierą sztuki 
Br. BakaJa pt. „Koniec świaita". 

Złom fuetalowy 
z akcji społecznej 

skupuje Firma 

R. LESKI EWI CZ 
KUTNO, ul. Kochanowskiego 30 

-~---

Na terenie Czechosłowacji przedsta da.lszym ciągu trwaią transporty maszyn b M'i ·, k' d 1 d "'t.ad,...mo . • • - o . erzwrns 1 po a o "' .. , -
wiciełe Biura Rew}ndykacjj i Odszkodo· 1 u.rządzen fabrycznych dla Zakładow · , . . t . ł i •• 2 . t d t . . · . set, ze ennm p a'lnosc1 ·ej ra y po a -
wań Wojennych prowadzą intensywne Star.ac~o:v1ck1c.b, fab~yl<1 w Ostrowcu i ku gruntowego w zbożu został przesu-
poszukiwania, w związku z którymi nad Wytworni Parowozow w Warszawie . t h 1 R d M' . t . t • 
chodzą stałe transporty maszyn, na.leżą· (dawniej Lilpop). nię Y uc wa ą a Y ',1·n:s row. za _wier· 
cych do irmy Schicht, a odnalezionych w W ciągu października nadeszło: 70 wa d.zoną przez .Radę Panstwa, do dma 30 
Ostii nad Łabą. Ostatnio nadeszło około. go.nów dla „S(arnchowic". 31 wagonów listopada br. 
20 wagonów. I dla Ostrowca i 5 wagonów dla fabryk: lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llll Ze sfrefy brytyjskie.i w Niemczech w parowozów. 

Pół wieku pracy w je~nej fabryce 
W fagryce maszyn rolniczych „Kraj" 

w Kutnie odbył się obchód 50-Iecia pracy 
tow. Sylwestra Umerskiego. 

Tow. Umer&ki zaczął pracować w 
„Kraju" dnia 2 listopada 1897 roku jako 
uczeń ślusa-rski i dzięki us·Hnej pracy i 
samokszfatceniu doszedł do stanowiska 
kierownika działu montażowego. 

W pierwszych miesiącach po wyzwole 
niu, tow. Umerski jakiś cizas samodzieł· 
nie kierował fabryką, oa·ganizując pro
duikcJę i przyczyniając się w najcięż
szych chwilach do pokonania wszystkich 
trudności. 

Przygody 
Jasia 
Wieni1iUJ 
lllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllłl 
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Naczelny dyrektor zakładów ob. Fedo 
rowkz w pirzemówieniu wygł'°szonym 
do jubilafa, podkreślił zasługi jego i wrę
czył mu srebrną papierośnicę z dedyka-
1.:ją, jako u1p01minek od dyrekcji. 

Zais1'użonym wetem.nem pracy na tere 
nie fabryki „Kraj" jest również tow. Mi
chał Pawlak, ślusarz mc·ntażowy, który 
ma za wbą 27 lat niepizerwanej pracy 
i wy;konując dzisiaj około 150 proc. prze 
ciętnej normy, wysuwa się na czoQ!o 
wszy&tkich pracowników. 

Oddaj meloniki Draniu! 

Porady or~wne 
Ob. K. S. gmina Błonie, Zapytuje oby· 

wateika, czy po wyjściu za mąż, przy
branie nazw1isika męża j<~~.il konieczno
ścią prawną. 

żona niekornie-cznie' musi przybrać 
nazwisko męża po zawarciu Z\\'iązku 

małżer1skiego. Może ona zkJżyć oświad· 
czenie do aktu ślubu o zacho\va.niu swe
go nazwiska rodowego, obok nazwiska 
małżonka. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lll!lllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!I 

CZYTAJCIE I 
„Głos Kutnowski'' • 

Ciągnąć! Na1eSLl:lel 
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~~DL: .. 1~IL .. !. 
Chór Sw~esznikowa 

w sali Geyera 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Radziec

kiej zawiadamia, że w dniu 10 listopada br. 
o godz. 18 odbędzie- się w s-tli Państwowych 
Zakładów Prz.:irnysłu Bawełnianego Nr. 3 
(dawn. Geyer) pny. ul. Piotr!rnwskiej 295, kon 
cert chóru radzieckiego pod dyrekcją prof. 
Sw!esznikowa. , 

W~tęp za oka;:nniem legitymacji członkow 
skiej Towarzystwii Przyjaźni Polsko - Rw'łziec 
kiej, lub OKZZ . 

Spl)leczna nomoc prawna-
Biuro Społecznej Pomocy Prawne.i zakoń

C'lyło pierwszy miesięczny okres urzędowania, 
w którym skierowano do adwokatów specjali
stów 48 klientów oraz udzielono zgłaszają-;ym 
się szeregu porad prawnych. 

Biuro wykazało w okresie sprawozdawczym 
ożywioną ' działalność i spełniło pokładane na 
dzieje w zakresie społecznej pomocy prawnej. 

Ponieważ wielu obywateli skarży się :i.a 
brak wiadomości o adresie Biura - przypomi
na się, źe Biuro Społecznej Pomocy Prawnej, 
mieści się przy ul. Narutowicza 49 w lo:Calu 
Łódzkiej Delegatury Okręgowej Rady AdwJ
kackiej. 

GL©S I I I : 

Pisarski nie zawiódł 
c:m„„ ... „ ... „„„„„„ ..... I„„„„„„„„„„„ ... „„„ .... 
Były wicemislrz Europy zwvc.iężo 
mislrza dużo młodszego od siebie 

.Nr. 309 

Spotkanie Pisarskiego z Kolczyńskim ze[ek- możliwego miejsca hala W.imy podzielona by- ka" - nie ·Wiemy Po meczu dowiedz! : •ny 
tryzowało cały świat 51POI'towy Łodzi. Kto żyw ła na trzy obozy. Jedni, a tych była większość 5ię o·d Warszawiaków, że Kolczyński od ms-::zu 
i j.ak mógł, śpieszył wczorctj do hali Wimy, zdecydowana, iprzeipowiadali zwycięstwo ło- z Ogurienko nie trenował an.j razu, nie miał 
aby być świadkiem tego n.ie·codzi.ennego bądź drzi.anima, drudzy s.pod2iewali się wyni•ku remi- nawet skakanki w ręku, Mamy wrażenie, że 
co bądź meczu. sowego, a pozostali -zwycięstwa Kolczyń- w ten sposób, zresztą b. nieudolny, starali się 

PlsaI1Ski i Kolczyńs,ki! Te dwa nazwiska nie skiego. Byli i tacy, którzy prze;powiada-li, że koledzy Kolczyńskiego usprawiedliwić jego 
po.trzebowały reklamy, Wystarczyły same za cały mecz będzie wyreżyserowdilly z góry, źe porażkę. Jeżeli tak było rzeczywiście, to Kol· 
siebie. Przemaw.iala za nimi przeszłość jednego obaj weterani naszego ~ięściaratwa, przez sza-1 czyński bardzo przecenił swe obecne możliwo
jak i drugiego aktoira wczorajszego spektalklu. CU!Ilalc dla swych „siwyoh głów" dadzą coś w ści i dowiódł, że na nim już nie możemy pole· 
O przeszłości Kolczyńskiego i Pisarskiego nie rodzaju pokazówki, jak boksowano za ich cza- gać jako na reprezentande naszych barw pań· 
będziemy pisać, zna ją każdy chłopiec, które- sów i nie będą chcieli staczać boju na śmierć I stwowych, gdyż stracił nie tylko swą dyna-
go zainteresowania obracają się już koło spo•r- i życ.ie. I mikę, ale i poczucie„. rzeczywistości. 
tu. Chcielibyśmy tylko na jedno zwrócić uwa- Stało się jedinatk inac2ej. Obaj przeciwlllicy Wczorajsze spotkanie z Kolczyńskim Pisar
g-ę, a mianowicie na to, że pomimo tego, iż stanęli do prawdziwego boju o prymat w wa- ski wygrał zupełnie zdecydowa.nie . Nie przy. 
wczorajsi ry-wa.le są w chwili oibecnej u kresu dze średniej i polkazali taką amhicję i zacię- szło mu to jednak zu;pełnie łatwo. Kokzyńskl 
swej kariery sportowej, to jednak nie prze- tość, jaką„ wie często ogląda s'ię obecnie na wailczył z wielką zaciętośc.ią, rzucał się po riin· 
staH być ulUJbie11cami tłumów. To' pow~nno być naszych nl!lgach. gu. jak śmiertelnie ugodzOlfly lew i rozpaczli
najlepszą dla nich zapłatą za długie lata ich Mecz wy~rał. Pisarsk,i .. O .pięć lai~. star~zy od wie bronił się przed utratą opinii niezwycię· 
służby dla .polskiego sportu. Wdzięcimość pu- sweg? prze.c1wmka, łodz1~m~ dow10dł ieszcze żonego w Polsce. Ale nic mu to nie pomogło. 
bHcz.ności tak jak dla aktora, jest droga dla raz, Jak wielką rolę V{ ~yc:u !>p?rtow~a od: Pisarski był "'pięściarzem lepszym. Bardziej o· Słlldium Rachunkowe każdego zawodnika. Bo przecież każdy zawod- gry;wa sportowy t~yb. zyc1a i bremng. P1·s.arsk1 panowanym i dokładniejszym, 

SŻkoła Główna Handlowa w Warszawie Od nik jest do pewnego stopnia aktorem. do .w'.ilk1. z Kolczyns'k1m przy~otowywał się ,po Spotkanie od pierwszych, jakby próbnych 
dział w Łodzi przy ul. Sterlinga 24 organizuje Przed ukazaniem się w r·ingu Kolczyńsk,ie- wazme, Jak na dobrego, ambitnego Sip?rtowca ciosów, zahypnotyzowało całkowicie widow· 
wroha~~mkhlml~~-j~n~czu~~~g~o-i_P_~_a_r_~-~~g~o_w_~~~-~-· -io_n_a __ d_o __ o_s_~_t_n_ie_g~o •• _p~rz~y-•-~_ł_o_._J_a_lk_d_o_t_e_g_o_m_e_cz_u_p_o_d_c_h_o_d_z_tl_,x_o~ ~~ ~lcey~hljak~uoil~rz~ił~ę~ 
dium Ra:hunkowości. przodu. Dwa lewe sierpy lądują w okolicy o'ka 

sto;:.x:i::i ~.a t~g~~~a~o~ręo~~:ą s~ ~~d~:~ ! Od p·1erwszego do ostatn111eeo eoneu Pis~r;:i~goo~iec starcia Pisarski rewanżuje się 
nach wie.czorc;i·.rych. jednak lokując Kolce silny prawy, ałe po chw'i 

Na Studium 'Przyi'ęte być mogą w charakte li przeży.wa groźny moment odrzucony na liny, 
Gdyby Kolczyński miał dawną szybkość i po-

rze . słuchaczy zwyczajnych osoby, mające ~0- Ja!< ŁKS wywalczył zwyciastwo nad Grochowem dąźał za ciosem. nad łodzianinem wisiałby no· 
najmniej maturę li-::ealną i praktyKę w zakre- 'I' ko.ut, ale wczoraj z opre~ji wyszedł bez trudu 
sie rachunkowości, a w chara·~~erz.~ wolnyrh Po jedynek Kolczyńskiego z Pisarskim był I W wadze piórkowej Marcinkows·ki (ŁKS) obronną ręką. -
1luchaczy osoby nie posi'ld;1jąt;~ matury, lee< gwoździem wczorajszego meczu Grochów - I wy.punktował Sob:ko·wiaika (Grochów). Dmgie starcie było najbardziej zaciekłe. 
za to dłuźszą praktykę w z1 (~e~ie rachunko- ŁKS .a.le :iie zapominajmy, że oprócz .niego o~- W dwóch pierwszych starciach przewagę Kolczyński pr2e c i ągle do przodu, aJe nadzie
wości. Ilość słucha-::zy ograni:zona, było s i ę Je5zcze siedem spo•tkan, z ktorych wie miał Sobkowiak. W trzecim sta·rciu uad Sob- wa się co chwilę na kontry Pisarskie'.'.JO. \IV 

Informacje w sekretariacie Szkoły w !'f"dz. le zasluguje na poświęcenie im może tyle miej kowiakiem wisiało widmo nokautu, ale do te- pewnej chwili udaje się jednak warszawiako-
od 10-13-tej i od 15-17-tej. sca, co tamtemu, Ale niestety, będziemy się go nie doszło. wi ulokować dwa ciosy, które jakby odcięły 

Odczyt Wicemin. l. Cha'na 
W ramach akcji odczytowej, pr;owadzoneJ 

ttrzez Zarząd Główny Związku Zawb_dowe!Ju 
Pracowników Sądowych i Prokuratorskich RP., 
w dniu 12 listopada rb. o godz. 19-ej, w gma
chu Sądu Okręgowego w Łodzi (sala I) wygło 
si odczyt wiceminister Sprawiedliwości Leon 
Chajn pt. „o sytuacji międzynarodowej". 

t notatnika kulturalnego 
Po zamknięciu wystawy grafiki czechosło

wackiej Miejska Galeria Sztuki w parku Sien
kiewicza zaprezentuje Łodzi przegląd fotogra
fiki artystycznej wszystkich Klubów Filmo
wych z całego kraju, Otwarcie tej ciekawej t 
na wysokim poziomie stojącej 'wystawy pro
jektowane jest już na na)b!iźszą n!e?zi?l~. 

mu~ieli streszczać. Zby~ s-zczurpłe. s~ r~my na- w wadze lekkiej Bonikowski (ŁKS) zremiso oddech Pisarskiemu. Krytyczny ten moment 
sze} kolumny n.a szczegoło.we omow1em~ wszy- wał z Komudą (Grochów). Walka nie należała trwał ułamek sekundy. Pisarski momentalnie 
5tk1ch walk. Nie~prawrndhwy ten po.dział ;pro- do ciekawych. Lekką przewagę miał Komuda. doszedł do siebie i pod koniec tego star.da 
szę nam darowac. Zasugerowała nas sława jednym z ciosów posłał nawet na chwilę Kol-
mistrzów. · W wadze półśredm.iej Olejnik. (ŁKS) po sła- czyńskiego na deski. 

. . . . . be.i stosun!kowo walce zwyc1ęzył na punkty 
Mę~z ŁKS. - Grochow zakoi;-czył. się dosc Tomczyńsikego (Grochów). Olejnik walczył W trzecim starciu obaj przeciwnicy byli 

"'.ysokim, moze nawet za wysokim :i1ec_o. zwy- po niżej swej formy i jeszcze raz dowiódł, że kral1cowo wyczerpani. Walka iednak nie stra
c1ęstwem Ł_KS_-u 13:3. Pewne wąt.pl!wosc<1 ~o- wciąż mu brak jest czegoś. Jest d'Ziwnie zga- ciła nic na swej · zaciętości. Kolczyński roz-
gły n'.15.unąc ~1~ przy wyi:1kach w wadze J:!lOI- szony psychicznie. wścieczony w;dmem porażki idzie na nokaut, 
kowei i lekkie]. Sobkowiak. naszym zdamem, . . . . . . . ale ciosy jego idą w próżnię, a jeżeli nawet 
zasłużył na remis a Bonikowski walkę pra:egrał W. wadze połc~ę21k1 e.1 Archacki (~rochow) trafiaj'!. to nie są już w slanle ?:walić z nóg 
Ale ogłoszone werdykty n i" są tak rażące, aby ?bnazy~ :wszystkie słabe st:ony Żylisa (ŁKS) Pisarskiego, który zawsze znajduje drogę dla 
mogły zdyskredytować sędziów punktowych, 1 zwycię:y~ ~o przek?nYW:-1Jąco na pu1J1kty. Z swvch kontr. Koniec rundy należał do łodzia
klórych funkcje pełnili p. p. Słaby, Zawadow- g?s.podar,,kimi cw~ami Żyhsa łatwo dawał so- nina zupełnie wyraźnie. 
sk: z Łod2i i Urbaniak z Poznania. bie radę Archa.o'J{l. Po meczu publiczność szalała. Uradowany 

WV1niki pozostałych 7-miu wal•k były na- W wadze ciężkiej Niewadził (ŁKS) dowiódł, Pisarski otrzymuje kwiaty. Idzie do rogu Kol-
stę{}1ijące: że pięść też ma ciężką. Już w pierws2ym star- czy1iskiego i chce nimi podzielić się ze swym 

W wadze muszei Kamiński (ŁKS) po b, am- ciu złapał na prawy sier.p Woźniaka (Gro- rywalem, ale Kokzvński szybko wchodzi mię
bi t.nej walce zwyciężył na punkty Pa-torę I chów) w chwili, gdy warszawianin był w .Pod- dzy s:mury ringu i ginie wśród widzów.„ 
(Grochów). ;;.koku i z':".alił f!O na d~s~i. W:p~~w<lz!e Wo.ź- Była to rniewątpliwie najba•rd-ziej przykra 

W wa·dze koguciej Stasiak (ŁKS) po wy- mak podmosł się, a1le JUZ za pozno 1 sędzia chwi.la w życiu Kolczyńskiego. Nieubłaganie 
równanej na ogół walce wypunktował Szat- j ringowy p. Kowaiski z Poznania. odesł'1:ł go do staillęło przed n1m widmo kresu zwycięstw i„. 
ko-wskiego (Grochów). 1 rng11. Zwvc1E}Zył przez k o. N1ewadz1ł. na ri•nq :.;.ch ,polskich, z. Kr. 

Następnie zobaczy Łodz w M1eisk1e) Oa
lerii Sztuki wystawę, która tak niedawno J,e
szcze zachwyciła stolicę „50 Int filmu francus
kiego". Połączona ona będzie tak jak w Wa1-
szawie, z · pokazami najsta,rszych. filmów pro-

dukcji francuskiej i z odczytami na temat Ł s R 3 3 (2 2) 
Kin~m~t~~:::~· nastąpi otwarcie dorocznego , •. 9 9 - y m e r : . : 
salonu Związku Artystów Plastyków w Łodz1. 

Współzawodnictwo Wczoraj n~?o~~~!~~~m~mo nz~!a ~!~!~~es~e~tu!~ele~~:~~l~ ~~a~i~j!ada~!ła ~~!R~,i=esj!!ś~y wspomrne-w przemyśle jedwabniczym wybitnie nie sprzyjających warunków aitmo- psuł wyjątkowo źle wczoraj uspasobi;)DY Si- li, wiele okazji do zdobycia bramek gospo-
, · sferycznych odbył się mecz z cyklu trwają- dor. darze zaprzepaszczali złym kryciem, niedokła· 

'.Południe U zwyc;c:źa „'9ółnoc" . cych S1potkań towarzyskich pomiędzy ligowy- Już w 3 minucie padła pierwsz3 bramka, dno kią podań i zachłannością na piłkę. w 5 
. . , . . . mi drużynami ŁKS-u i Rymera. Spo,tkanie to Zdobył ją Rymer ze. strzału Frankeg:i, w 5 mi- minucie ŁKS zdobył prowadzenie 3:2 2 piękne-

W. III-eJ de~adz1e paz~ziermka ;iv:połz3:- zakońC'Zyło się wynik·iem Temi1sowym 3:3 (2:2). nucie wyrównał Łącz, ale w 37 mmucie Ry- go .strzału Łącza, ale w 24 minucie znowu je 
wodmctwo pomiędzy kombinatem Łodz - Poł Pomimo wvnilku remisowego przewaga była mer znów prowadził 2:1. utracił nie be.z pewnej winy Włodnrczykil. 
noc, a kombinatem Łódź - Południe, zakoń po stronie gospodarzy. Gdyby ełkaesiacy po- Wyni:k 2:2 do przerwy iapew.~ił 1ospoc1a- Pomimo tego, że chwilami gra toclyl'l 6;ę czyło się zwycięstwem• Połudn~a (112,1 proc.) trałili wykorzystać wszystkie okazje, me.cz rzom Janeczek. wyłącznie pod bramką Rymara wymk 3:3 go-
Zakłady Łódź - Północ wykonały swój plan zakończyłby się wysokim nawet _ie])._ 7'.!!'!c':_ę-_ _ .:'0 ~r:_e~wie przewag~ _g~51~o~a.:_z~ w_ ~iu ście potrafili utrzymać do końca. 
w 104,6 proc. ~ ... -.- ·"·· ~ - ' ~vww"'""„.,_~ ----,~---- Drugą i trzecią bramkę dla go~d zdobyli: 

W zespole zwycięzców · wyróżnili się: Kas 
przak Adam (le4.3 proc.), Izydor Ruszkow
ski (183,3 proc.), Wiktor Nowii'1sk1 (180,2 proc) 
Anna Szewczyk (176,4 pro::) i Helena Go-

Toman i ten sam co zdobył pierwszą bramkę 
- Franke. 

Mecz sędziował nie bez błędów p. Walczak 
z Łodzi. Widzów około 3 ty.:; ; ęcv . 

łębiowska crn3,4 proc.). O m~strzostwo Kl A lfp ZPN-u w zespole ,,Północ" najle,osze rezultaty osią Sk • k I e • k • ~ „ ~· 
gnęli: Bronisław Kurkowski fUl2 proc.), A- onczmy ze spe U1ac1ą m1esz an1ową w bojach ? mistrzo:stwo kła~>'. A łOZPN 
dam Haupt (173 proc.), Kazimi.er•~ Baranow- I . . .. . . . . . . . . padły wczoraJ następu1ą.ce wyn ,, : 
~ka c169 proc), Jerzy Tomczyk (164,5 proc.) W . ~ieustanne1 walce zdołahsmy .w~el; I den ~pos?b.„me moz.e dohczyc się. rl~ p~os!eJ ZZK - Concordia (Piotrków) 7:1 (5:1). 
H 1 'J', . k (154 ) 1 F.••· Jędrze- trudnosc1 w Polsce Ludowej przezwycięzyc. cyfry. „p1ęc - dwie osoby w p1ęc1opoK0Jo- Widzew I B - Zjednoczone 4:0 . 
. e ena oz~ia proc. · · -•ena Ostatnio zahamowano ogromne apetyty speku- wym mieszkaniu! Już jest listo,1ad. Wciąż nie ŁKS I B - TUR 5:2 (2:2). 
1ewska (l53,5 pror..). lantów na odcinku handlu spożywczego i włó- zmordowanie chodzę do Komisji Mieszkanio- TUR (Tomaszów) - Lechia (Tomaszów) 0:0, * kienniczego. Na jednym tylko odcinku nadal we~ - urzędnikom już ~i"! sprlykrzyła moja 

Państwowe Zje'inoczone Zaklady Przemy bezkarnie hula spekulacja. Spekulacja miesz- postać i wobec tego zabnli siP, do mnie oslro. 
słu Jedwab.-Galar,ter. w Pabia•1icach wyko- kaniami odbywa się niemal legalnie. Patrzymy Mnie, staremu bojownikowi o Polskę Ludową 
nały swój ·plan miesięczny 'V 102 proc. już prawie obojr;tnie na h:uce \-'l<ydziału Mie - urzędnik, który mnie 1 takim podobnym za-

Wśród wspó~z?.Wodniczą•~ych robotników szkanioweg'o czy Kwaterunkowego. Obojętnośc wdzięcza życie i wolność - wymyśla od „nie
najlepsze wyniki uzyskali: Antoni Błoch jest również plagą. Spróbuje ja, stary robocian potrzebnych, gratów", że mam napewno „kręć
(173,5 proc.), Maria Baranowska (:i71,5 proc.), opisać moje własne dzieje. ka" itp. Takie postawienie sprawy sygnalizu
Helena Nowako'NSka (161 !.)roc.), Franciszek Mieszkam przy ut Kilińskiego 16. Dom się je nam, że na tym odcinku dzieje się gorzej, 

powoli rozsypuje i jest skazany na rozbiórkę. aniżeli nam się wydaje. Urzędnicy N .K.M. 
Dziuba (168,5 proc) i Lipiński Czesław (l66,5 w Wydziale )lieszi.aniowym powif!dziano mi, przyzwyczaili się do panujących u nich stosun 
proc.). że jeśli wskażę obszerny lokal zajęt_r przez ~ów i te~ biu_rokraty.~znv, ich s!osunek do sw~ 

---- małą rndzinę, ja otrzymam jeden pokoj. Jes1· ich obow1ązkow odb11a się na interesach ludzi 

H'•.o.~,....i z •"rOJl-U cze niedoświadczony przyjąłem to za dobrą pracy. 
~..::::;;-.;:,'Il_. ft . monetę. Mieszkanie bardzo szybko znalazłem. Wykorzystuję lamy „Głosu" ~ pytam się 

M/S „SOBIESKI" ZA WIJ AC BĘDZIE Rodzina składająca się z dwojga ludzi zamie- publicznie - czy .długo będziemy tolerować 
DO NEAPOLU szkała przy ul. Nowomiejskiej 3 zajmuje pię- spekulację mieszkamami i biurokratyzm urzę-

Trasa podróży pol5kiego motorowca .,So- ciopokojowe mieszkanie z kuchnią. Zg~nie z dów odpowiedzialnych za .~prawy mieszkanio-
radą, którą otrzymałem w N.K.M .. złozyłem we'. Apeluję do mstytuc11 nadr~ęd~y~h, aby 

bieski", kursującego regularnie na limi mię- wniosek prosząc 0 jeden pokój. Wmosek zło- wmknęła w te sprawy. Proszę rowmez o za-
dzy Genuą i Nowvm Jorkiem, ulegnie zm'.anie. żyłem w sierpniu Od tego czasu wyżej wspom łatwienie wr~szcie mojej .sprawy, wlecze się 
„Sobieski" w podróży powrotnej z Ameryki, niana obywatelka zdąźvła już zameldować kil- od tylu mies1ecv hP7 wyniku. . . 
na życzenie zaintereso·wanych czynników wlo- ku fikcyjnych subloł;atorów, niezliczoną ilość Tomasz M1chalsk1 
"akicb bechi<> 7.aW•iiać i:ównie.ż do Nea,polu. razy komisja badała iuż mieszkanie i w ża- emeryt - cz. PPR 

o mistrzostwo Kl.. B 
Mecz DKS - KS Zduńska Wola zakończył 

się wynikiem 2:0 na ko·rzyść DKS-u (do przer
wy 0:0), Bramki zdobyli: Jaszczura Zdzisław 
i Nowicki Julian. Gra bardzo żywa i in.teresu· 
jąca. Sędziował b. dobrze ob. Kolasiński. 

Na dwóch #rontach 

1.isła - AKS 4:1 (2:0) 
Ruch i Legia powiekszajq 

swój dorobek nunk ·ów 
W Chorzowie odbył się mecz finałowy o mi· 

strzostwo Polski pomiędzy tutejszym AKS-em 
a krakowską W·iisłą. 
Zwycięstwo 4:1 (2:0) odniosła Wisła. 
W bojach o wejście do Klasy Państwowej 

Ruch zwyciężył Tamovię 3:2 (3:1), a Legia 
war.sza:wska po•ko1nała w wysokim sto·sU.nK.'U 
Lechie z Gdańska 5:2 (2·11 
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